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Kwesiya rolna w Rosyi. 

Kwestyg agrarną czyli roluą omö- 
wiliśmy kilka dni temu krótkiemi sło- 
wy i zwróciliśmy szczególnie uwagę na 
to, że najfałszywszem jej rozwiązaniem 
byłoby zabierznie prywatnej własności 
i rozdzielanie jej między włości. n wcale 
lub mało posiadających roli. 

Kwestya rolna właśnie wyni- 
ka zżądzy posiadania kawa- 
ła ziemi na własność, czyli 
zdążenia człowieka do zdo: 
bycia własnego ogniska - i 
rozwiązanie tej sprawy właśnie przez 

naruszanie tej zasady, na której cała 
Sprawa spoczywa byłoby czemś zupełnie 
przewrotnem. 

Chłop rosyjski nie zdaje sobie zupeł- 
nie sprawy z całej kwesty,inaczej zupełnie 
oceniają ją nasi włościanie w Królestwie, 
— I tak jeden z naszych włościan pi- 
8%e w »Narodziee: Kadeci (partya 
Tosyjska), Któ'zy chcieliby swoim pro: 
jektem rolnym uszczęśliwić także Kró: 
lestwo, pogorszyliby raczej, niż popra- 
wili dolę ludu polskiego. Bo, gdyby isto- 
tnie urzeczywistniono podział według 
projektu kadetów, przypadłoby na każ- 
‚da rodzinę chłopską, która dotychczas 
własnej roli nie posiadała, a która na 
moćy nowego prawa otrzyraać ją po- 

jwinna około 4 morgów gruntu. Na ta- 
kim kawałku ziemi wyżyć niepodobna 
bez zarobków dodatkowych, które oczy- 
wiście po wywłaszczeniu dworów od- 
paśóby musiały. 

Tyle ów włościanin, 

|. Aprzytem, gdyby ziemia była równa 
| Jak ówiartka papieru, to by podział mógł 
jbyć sprawiedliwy, ale ona nie jest 
Towne] jakości i jeden musiałby 

|Wziąć piachy, drugi mokraźnie, trzeci 
| Znowu grunt lepszy, a inny ezarnoziem 
|Taki więc podział jest bezsensem. 
A zresztą może w jednej okolicy ziemi 
zabraknąć, a gdzieindziej jest jej pod- 
dostatkiem, zaczęłoby się więc przesie- 
dlanie. ludności z jedne; gubernii do 
drugiej. —- Do jakiego takiego utrzy- 
mania potrzeba dia włościańskiej rodzi- 

201- 
jskich) Gdyby każay chłop w Króle. 
jStwie mist tyle dostać, trzebaby około 
|miliona rodzin włościańskich przesiedlić 
|do innych gubernii. Przesiedlonoby 
ich tedy do jakiej gubernii permskiej, 
Wologodzkiej lub zgoła na S;zberyą. — 
A za takie rozwiązanie kwestyi rolnej 
włościau'n polsk* dziękuje. 

Kwestye r-'na tym więc sposobem 
jrozwiązaną być nie może. Do prawidło- 
wego rozwiązania tej zawiłej sprawy o- 
(gólne stosunki rosyjskie jeszcze wcale 
Niedojrzaly. Brak tam przedewszystkiem 
‚dogodnej komunikacyi, a więc kolei, 
\S20s, nawet porządnie utrzymanych dróg, 
|brak kanałów i uregulowanych rzek, 
jbrak wreszcia oświaty i wiedzy fachowej. 

Co chłopu po ziemi w jakim zapa- 
(diym kącie, gdzie ma ze 20 „il drogi 
lub więceł do kolei, gdzie niczego nabyć 

. | niczego zbyć nie może! 
Najpierw należałoby pomyśleć o 

Podniesieniu ogólnego poziomu oświaty I. 
1 stosunków ekonomicznych a następnie 

na podstawie rozsądnego i sprawiedli- 
wego prawodawstwa ułatwić włościań- 
stwu nabywanie ziemi. Można to tylko 
załatwić na drodze prawodawstwa ren- 
towego. 

Przedewszystkiem zaś trzeba wy- 
kluczyć ze wszelakich dyskusyi myśl, 
że ma być naruszoną prywatna własność, 
skoro bowiem zakorzeni sig przekona- 
nie, ze nikt nie będzie pewnym swej 
własności, nestapi ogólne rozprzężenie, 
niechęć do pracy i będzie jeszcze wię- 
ksza bieda, niż dotąd. Przecież najwię- 
kszym bodźcem do pracy jest właśnie 
myśl, że można dla rodziny i siebie zdo- 
być kąt własny, własny kawał roli — 
własne ognisko. 

To, co posłowie rosyjscy prawili o 
podziale ziemi nie wyłączając profesora 
Hercensteina jest tak mgliste i tak nie- 
praktyczne, że zdziwienie ogarnia, jak 
mogły takie poglądy z taką powagą 
być wygłaszane. Jedynie ściśle sprawę 
przedsyawiali posłowie polscy w 
Dumie, ale ciemni chłopi rosyjscy nie 
rozumieli zgoła nie z tych wywodów 
i trzymają się swoich żądań nie da- 
jących się na takiej drodze urzeczy- 
wistmé. 

„Straż, na Śląsku. 
Od Wydziału organizacyjnego »Stra- 

Zy« otrzymujemy następujący komu- 
nikat: 

1) Podając do publiczuej wiado- 
mości wykaz starostów »Straży« na Gór- 
nym Śląsku prosimy rodaków z powia- 
tów kozielskiego, niemodiińskiego, klu- 
ezborskiego, głubczyckiego, nyskiego, 
sycowskiego, oraz miasta Wrocławia, 
aby zecheieli bądź to zgłaszać się na o- 
ochotnika do objęcia urzędn starosty 
bądź teź podać uam na urząd ten od- 
powiednie osobistości. 

Wykaz starostów »Strażys ma Górnym 
Sląsku 6 czerwca 1996. 

1) Powiat bytomski L: starosta Jó- 
zef K. Kopczyński, Niemieckie Piekary 
p. Szarlej. 

2) Powiat bytomski IL; 
Klem. Wnukowski, Bytom. 

3) Powiat bytomski III: starosta 
Paweł Dombek, Bytom, ulica Piekarska 
Nr. 29, 

4) Bytom miasto: starosta Broni- 
sław Ruczyński, Bytom, ulica Mannhei- 
mera 1. 

5) Powiat kozielski: — 

starosta 

6) » ” 

7) Powiat niemodlinski: — 
8) Powiat w. strzelecki: starosta 

Ezechiel Krzemyk, Mokrołona per W. 
Strzelce. 

9) Powiat w. strzelecki: — 
10) Gliwice: starosta Jakób Jasi- 

czek, Gliwice, ul, Toszecka 35. 
11) Powiat katowicki I. miastoo; 

starosta dr. Adamczewski, Katowice, ul. 
Grundmanna 16. 

12) Powiat katowicki II: starosta 
dr. Piotr Hylla, Kutowice (Bank Lu- 
dowy). : 

13) Powiat katowicki IIL: starosta 
dr, J. N. Stęślicki, Siemianowieie, 

14) Katowice IV.: starosta Wacław 
Szyperski, Katowice (Bank lupowy) 

15) Królewska Huta I: starosta 
Zygmunt Szukalski, Król. Huta, Bözni- 
ca 5, I. 

16) Królewska Huta II: starosta 
W. Samarzewski, Królewska Huta, ulica 
Wodna 2. 

17) Powiat kluczborski I.: — 

18) ” ” 11. : ier 

19) Powiat glubozycki: — 

20) „ ” 

21) Powiat lubliniecki: starosta M. 
Rzeźniczek, Lubliniec. 

22) Powłat nyski : — 
23) Powiat nyski: — 
24) Powiat prudnicki: — 
25) Powiat opolski I.: starosta Stą- 

nisław Spychalski, Opole, ulica Odrzań- 
ska 25, I. 

26) Powiat opolski II : starosta Ja- 
kób Kania, Szałkowice, p. St. Szałko- 
wice. 

27) Powiat Opole z przedm.: sta- 
rosta Tad. Koraszewski, Opole, ul. Wro- 
clawska 10. 

28) Powiat pszczyński I.: starosta 
Józef Lazar, Brześce p. Miserau. (?) 

28) Powiat pszczyński II: starosta 
prof, Jan Badura, Pszozyna. 

30) Powiat raciborski L; 
Jan Pussinger, Wojnowice. 

31) Powiat raciborski II.: starosta 
Paweł Gatzka, Racibórz, alica Dziewi- 
cza 9. 

32) Powiat raciborski III.: starosta 
Ludwik Raczek, Racibórz, ulica Ogro- 
dowa 23. 

38) Powiat oleski I.: starosta Pa- 
wel Klähr, Nowe Karmonki p. Zociano- 
wice. 

34) Powiat oleski IL: — 

starosta 

35) Powiat rybnicki I.: starosta 
Teodor Staniczek. Pszów. 

36) Powiat rybnicki I.: starosta 
Alojz, Prus, Orzupowice p. Rybnik. 

37) Powiat tarnogórski I.: starosta 
Józef Oglermann, Radzionkowo: 

38) Powiat tarnogórski II.: — 

39) Powiat toszecko-gliwieki I.: sta- 
rosta Adolf Lampner, Gliwice, ul. Gar- 
delera 11. 

40) Powiat toszeoko-gliwieki II: — 
41) Powiat zabrski II.: starosta E- 

manuel Fudalla, Chudów p. Bujaków. 

42) Powiat zabrski II: starosta 
Karol Skwore, Zaborze ul. Polna 7. 

43) Powiat zabrski IIL: starosta K. 
Piecha; Zaborze (Bank Ludzwy). 

44) Powiat sycowski: — 
45) Miasto Wrocław: — 

2) W miesigon lipcu odbędzie sie 
zjazd starostów »Straży« z Górnego Ślą- 
ska w dniu i miejscu, które oznaczymy 
później. Na zebraniu tem każdy staro- 
sta z Górnego Śląska zdawać będzie o- 
sobno szezegö.owe ustne lub piśmienne 
sprawozdanie ze swej działalności. Pro- 
simy takową wytężyć w trzech kierun- 
kach, a mianowicie: 

a) Zamianować komisarzy w po- 
wiecie, rozdać im druki i formularze 
celam przyjmowania czonków i składek; 
wykazy komisarzy z dokładnem poda- 
niem imienia, zawodu i mieszkania pro- 

simy nadsełać iak najpunktualniej już 
teraz do biura »Strazy<. 

b) Nadsełać nam spisy członków z 
tych gmin, w których większość ludno- 
ści polskiej już jest zorganizowaną 1 
chce przystąpić do »Strąży.« 

0) Wysłać do skarbnika »Straży« 
p. St. Pfitznera, (Poznań, Stary Rynek 

| 6) nagromadzoną dotąd gotówkę. 
Wszelkie druki informacyjnej i agi- 

tacyjnej treści, dyplomy, kwitaryusze 
itd. wysełamy na Życzenie odwrotną 
pocztą. 

Oby zjazd lipsowy wykazał rzetel- 
ną pracą i plon jak najobfitszy. Czuj 
duch! Wydział organizacyjuy. 

Germanizacya przez Kościół. 
Z Kościerzyny piszą do »Gazety 

Gdańskiej« : 
Germanizacya w koście kościerskim 

postępuje hyżym krokiem. Od pölro- 
cza ostatniego nastącił tu wśród para- 
fian ogólny rozstrój. Umysły z gory- 
czą powtarzają : co będzie dalej? Zaczyna 
się niby złodziej nocny narzucać tu i 
owdzie coraz natrętniej myśl, czy nie 
zalecałoby się wobec tych germanizator- 
skich dążności użycie radykalnego Śro- 
dka?! — To zły znak. 

Ludziom nie 'można sie jednako- 
woz dziwić. Patrzą bowiem na coraz 
to inne nowości. Skasowano odprawia- 
ne od wieków procesye po Zmartwych- 
wstaciu  Pańskiem, skasowano dalej 
procesys w krzyżowe dni, tę tak wznio- — 
słą dla nas uroczystość ku uproszeniu 
Boskiego błogosławieństwa dla naszych 
pól i urodzajöw. 

Przedewszystkiem niewiasty szem- 
rają na nowe zwyczaje. Kilka z nich 
nie poszło po błogosławieństwo po po- 
łożnietwie, bo to kosztuje. obeenie 60 fe- 
nygów. 

Jak jaką plagą egipską nawiedził 
nas Pan Bóg niemieckimi kazaniami. 
Już od pół roku nie mieliśmy na nabo- 
żeństwie, odprawianem o godżinie 9 dla 
miasta kazania polskiego. 

Gdy po śmierci seminaryjnego księ- 
dza Moewsa objął kierownictwo ksiądz 
proboszcz Kralewski, to rozpoczęło się 
o 8 godzinie rano wygłaszanie kazań 
niemieckich, modlitw i pacierzy i wszyst- 
kich innych dodatków już dwa razy na 
miesiąc. Mieszczanie koScierscy sami 
pośrednio te samowolne kroki X, pro- 
boszoza Kralewskiego popieraja, bo hur- 
mem zapelnisia kościół podczas owych 
kazań niemieckich — no i swą gorliwo- 
ścią sprawią jeszcze, że ich sysstem 
pruski za to pochwali i dopomoże do 
skasowania polskiego nabożeństwa na 
mszy świętej, odprawianej dla miasta o 
9 godzinie. Początek powiódł się do- 
skonale, a przecie apetyt przychodzi 
zwykle przy obiedzie. Reszty dokonają 
ci polacy kateliey, którzy kiwaja glo- 
wami na niemieckich kazaniach. To 
tak pewnem, jax Amen w kościele. U 
nas jest wszystko możliwem. 

Zachodzą też tu w Kośmerzynie wy- 
padki, których pochwalić nie podobna. 
Prosilibyśmy naszego X. wikarego, aże- 
by popierał przedewszystkiem katoll- 



kupe przi owców, bod 
' przecież to są owieczki parafialne. Po. 
lacy przedewszystkiem utrzymują ko- 
_ Solół katolicki, dla czegoż ma być w da- 
nym razie milszy żyd od polaka, który 
pasterza swego conajmniej tak samo po- 
stara się obsłużyć, jak innowierca, a u- 

_ niknie się zoorszenia, który spowodo- 
wał pewien przykry wypadek. 

Żyd poparcie choćby najdrobniej- 
_826 ze strony katolickiego kiędza wy- 
zyska na swój sposób i pociągnie za 
gruby koniec, a polski przemysłowiec, 
co księdza i kościół katolicki utrzymu- 
je, patrzy przez szpary. 

Dawniej na probostwie naszem tak 
licznych odwiedzin ze strony innowier- 
ców, tak niemców jak żydów, nie było cze. 
go teraz jesteśmy świadkami. Za to z na- 
szych mało tam kogo widać. Nawet p. Gej- 
da, który ma kasę do brania i wydawa- 
nia, nie zdoła tego faktu zaprzeczyć. 
My na wszelkie te objawy z wzrastają- 
0a boleścią poczynamy patrzeć. 

Proszę komitet parafialny, ażeby 
coprędzej powtórny wiec zwołał, a po- 
starał się o to, by tym rządom położo- 
no nareszcie koniec. Należy poruszyć 
koniecznie sprawę kaleczenia języka 
polskiego w kościele naszym. Przecież 
uszy bolą, gdy człowiek przysłuchuje 
się tej marnej polszczyznie na kazaniach 
Przecież połacy na obozyznie, o ile ich 
słuszne życzenia bywają uwzględniane 
— mają księży, którzy władają lepszą 
polszczyzną od naszego księdza wika- 
rego. A przecież my jesteśmy na na- 
własnym polsko - kaszubskim gruncie, 
więc mamy prawo wymagania księży 
polskich, którzy uszanują naszą naro3 

 dowość i nasz kochany język. 

Nadbałtyccy junkrzy, 
niedobitki dawsych krzyżaków, oświad- 
czyli, że wyniosą się z nadbałtyckich 

prowicyi Rosyi, gdyby rząd miał przy- 
stąpić do wywłaszczania. Junkrzy nad- 
bałtyccy napisali do pruskiej komisyl 

_kolonizacyjnej, że gotowi są jej służyć do 

| także za dzień 2 stycznia w wysokości 

dnia oprzednieg | wskutek czego wy 
płacono mu należytość z kasy chorych 

2,50 mk. 
Robotnik przecież nie miał z oszu- 

kaństwa swego mieć żadnego zysku. — 
Bo nietylko odciągnięto mu owe 2,50 
mrk., jako karę porządkową, ponieważ 
nie zastosował się do ustanowionego dla 
niego terminu wychodzenia (wiadomo 
bowiem, że choremu członkowi kasy 
chorych wyznacza lekarz pewne godzi- 
ny, w których mu z mueszkania wycho- 
dzić wolno; poza tym czasem winien 
chory zostawać w domu, ażeby kontro- 
ler kasowy, obshodzący chorych, mógł 
go kontrolować). Ale zarząd kasy chc- 
rych zaskarżył go nadto o oszustwo 
przed sądem ławniczym, który obwinio- 
nego skazał na najniższą karę 12 marek, 
ponieważ robotnik udowodnił, że; jedy- 
nie z niedostatku postąpił tak nieroz- 
tropnie. 

Walne zebranie 
prywatnej Spółki » Wielkopolanin« 

odbędzie się we wtorek, dnia 12 czerwca 
o godz. 12 w południe w hotelu fran- 
cuskim. 

Porzadek obrad: 

1) Zagajenie. 
2) Wybór przewodniczączącego. 
3) Sprawozdanie dyrekeyi i skarb- 

nika. 
4) Sprawozdanie komisyi rewizyj- 

nej. 4 
5) Wybór 3 członków Rady Nad- 

zorczej na lat 3, 
6) Wybór Komisyi Rewizyjnej na 

lat 3. 
7) Wnioski bez uchwał. 

Rada Nadzorcza: 

Dr. St. Jerzykowski. Stefan Cegielski. 
WŁ Jerzykiewicz. 

Gdezwa! 
Wiadomem jest, w jak ńiekorzyst- 

wypierania żywiołu polskiego w zaborze 
pruskim. — | 

Taka to solidarność w plemieniu | 
krzyżackiem, 

Kto odbiera pieniądze 
z kasy chorych za dni, w których już 

_. spełniał zwykłe czynności swego zawo- 
du, dopuszcza się oszukaństwa, za które 

może być sądownie karany. 

Szczególnie dla zarządów kas cho 
rych wielkiej wagi jest następujący wy- 
rok. Pewien robotnik zachorował obło- 
znie przy końcu roku ubiegłego i po- 
bierał tygodniowo 15 marek z kasy cho- 
rych. Dnia 2 stycznia roku bieżącego 
stanął znów do pracy, nie doniósłszy o 
tem zarządowi kasy. Gdy kontroler ka- 
sowy, który go w tym dniu przypad- 
kiem odwiedził w mieszkaniu, nie zastał 
w domu, robotnik w tej samej chwili, 
dowiedziawszy się o odwiedzinach kon- 
trolera, doniósł kasie następnego dnia, 
3 stycznia, że pracę znów podjął. Za- 
tail przy tem jednak, Ze pracował juz 

nych zdrowotnych warunkach przebywa 
w Poznaniu dziatwa szkólna rodzin 
mniej zamożnych. 

Już sam pobyt w mieście wśród za- 
duchów i wyziewów, wśród pyłu ulicz- 
nego wpływa zabójczo na zdrowie dzie- 
ci, a do tego dochodzi, że przy droży- 
znie mieszkań rodziny mniej zamożne 
mieszczą się w ciasnych, źle przewie- 
trzanych izbach. Dla tego prawdziwą 
krynicą zdrowia stał się dla dziatwy 
naszej kilkotygodniowy pobyt ną wsi, | 
gdzie pierś oddychać może swobodnie. 

Towarzystwo nasze, dobro młodsze- 
go pokolenia mające na oku, rok rocz- 
nie o tym czasie zwraca się z gorącą 
prośbą do przewielebnego duchowień- 
stwa i szanownych ziemian o udzielenie 
gościny biednej dziatwie szkolnej po- 
znańskiej na czas wielkowaka- 

cyjny. 

Setki dziatek czekają z upragnie- 
niem na zaproszenie — a my w obec 
coraz mniej licznych zgłoszeń zaledwie 
małą część tych życzeń zaspokoić mo- 
zemy. 

\wasze doiny dla biednej dziatwy, pa- 
miętni czynu Chrystusa Pana, dobrotli-\ 
wie przygarniającego dążącą do Niego 
dziatwę. Dobrodziejstwo maluczkim u- 
czynione, Bóg stokrotnie wynagrodzi! 

Zgłoszenia o dzieci należy przysyłać 
do naszego biura pod adresem Walery 
Lebinski ulica Piotra 7 (Petristr. 7). 

Zarząd 
»Stelli< Towarzystwa Kolonii Wakacyj- 

nych i Stacyi Sanitarnych 
w Poznaniu. 

Wawrzyniec hr. Benzelstjerna Engestróm 
prezes. 

Jerzykiewicz Wł, Walery Łebiński 
wiceprezes. sekretarz. 
Bolesław Ziętkiewicz, skarbnik, 

Bazar, ul. Nowa. 
Książę Czartoryski Zdzisław, Sielec. 

Dr. Dembiński Tad. Frankiewicz Ludw. 
Ignatowicz Kajetan. Januchowski Aleks, 

Kolski Alfons. Komendziński Jan. 
Kościelski Józef. Dr. Krysiewicz Bol. 
Dr. Łebiński Władysław. X. prałat Sty- 
chel Antoni. Seyda Władysław. Winie- 
wicz Józef. Zółtowski Konstanty, Słupy. 

* Wiec »Straży« na miasto Gdańsk 
i powiat odbędzie się w niedzielę, dnia 
24 czerwca (Sw. Jan) rb. o godzinie pół 
do 2 po południu na sali p. Steppuhńa 
w Sidlicach. 

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie 
starosty pana Czyżewskiego z walnego 
zebrania »Straży«, jakie się odbyło na 
dniu 29 kwietnia rb. w Poznaniu. 2) 
Czemu nastąpić musi radykalna zmiana 
zarządu »Straży<? Referent p. P. Paliń- 
ski. 3) Dyskusya. 4) Rezolucye. 5) 
Wolne wnioski. 

Ponieważ na tymże wiecu omawia- 
ne będą sprawy wielkiej doniosłości, 
przeto uprasza się Szanownych Roda- 
ków, żeby jak najliczniej na ten wiec 
przybyli. 

Józef Czyżewski, 
starosta »Strazy.« 

Wiadomości polityczne. 
Miemey. Wielki admirał floty 

niemieckiej Koester ma ustąpić po u- 
kończeniu tegorocznych rewii morskich 
a miejsce jego zajmie książę Henryk 
pruski. 

— Według zestawień statystycznych 
wyniosło się do .'ółnocnej Ameryki od 
1820 do 1893 r. 5,130,091 niemców. — 
Szkoda że nie wszyscy, w Europie nie 
byłoby po nich żalu! 

Z aaboru rosyjskiego. Warszawa, 
dnia 9 czerwa. W Warszawie,zburzono 
i zrabowano 20 składów monopolowych 
wódczanych. 

— Z Litwy i Ukrainy donoszą o 
wielkiem wrzehiu wśród ludności wło- 

|Selańskiej. — Włościanie na odbytych 
po wsiach wiecach postanowili wypowie: 
dzieć obywatelom ziemskim wojnę w 
formie strajków. Utworzone zostały 
włościańskie komitety strajkowe, nor 
mujace ceny robocizny. Departament 
policyi — jak się dowiadują »Birżawyja 
Wiedomosti» postanowił przedsie- 
wziąć niezwłoczne środki dla stłumienia 

Otwórzcie więc w imię miłosierdzia rozruchów »w kraju południowo-zacho- 

„Obawiają się wybuchu 

dnim«. Administracyi miejscowej pol 
cono mieć baczei. ,-aby +. . siach nie 
agitowały osoby, »nie mające nic wspöl- 
nego.z ludnością włościańską «. 

Rosya. Nie ulega wątpliwości, że 
'w armii rosyjskiej krzewi się duch re- 
wolucyjny. Z Petersburga donoszą, że 
departament polieyi otrzymał dokładne 
informacye o organizacyi oficerskiej, 
znanej pod nazwą »Związku siedmiu«, 
Do organizacyi tej wchodzi wielu oficerów _ 
gwardyi. Na czele jej stoi komitet, zło- 
żony z 7 osób, skąd i nazwa organiza- 
cyi. Charakter związku nie jest jeszcze 
dotąd ściśle wyjaśniony. Jest to coś w 
rodzaju klubu masońskiego, otoczonego 
pewną tajemniczością. Istnienie związku 
tego dało powód do powstania pogłoski 
o spisku wojskowym. — Nie brak atoli 
także objawów reakcyjnych wśród pew- 
nych sfer wojskowych. I tak  »Birż. 
Wied.« donoszą, ze 1 czerwca miała po: 
słuchanie w Peterhofie deputacya woj- 
skowa. Przybyła ona do cara w celu 
wypowiedzenia poglądów na obecne po- 
łożenie państwa (!) i zaznaczenia swego 
stosunku do wypadków współczesnych 
i do działalności Dumy (!). Wojskowi 
prosili o rozpuszczenie przedstawicie:: 
stwa narodowego (!). Po wysłuchaniu | ' 
deputacyi oświadczono jej, że nie ma 
tego potrzeby, »wszystko bowiem idzie 
pomyślnie i nic nie grozi podstawom 
państwu. « 

— Petersburg. Mimo urzędowego 
zaprzeczenia, uporczywie utrzymuje się 
wiadomość, że w połowie czerwca Du- 
ma ma być odroczoną. Co na ten wy- 
paden uczynić należy, zdania są podzie- 
lone. Jedni są zdania, aby mimo odro- 
czenia Dumy posiedzenia dalej prowa- 
dzić i ogłosić manifest do wyborodw. | 
Drudzy, i do tych należy większa cześć 
kadetów, wypowiadają opinię, że należy 
wrócić do swoich okręgów wyborczych 
i podjąć bardzo żywą agitacyą, a szcze- 
gólnie po wsiach. Najradykalniejsza wre- / 
azele część posłów projektuje wyjazd | 
członków Dumy »in corpore« do Fin- 
landyi, ogioszenia konstytuanty i obje- 
cia stamtąd rządów Rosyi. 

— Jassy. Z Besarabii, z Rosyi, do: | 
noszą, że sytuacya jest tam groźną. — | 

rewolneyi, do 
ktörel hasłem byłoby rozwiązania Dumy. 

— Petersburg. Otrzymano tutaj 
wiadomości o wybuchu rewolucyi w 
Swanetti na Kaukazie, ’ 

—Kursk. Zölnierze'pulku kozłow- 
skieso, na sygnał, dany przez trębacza, 
zebrali sie na wies w obozie. Żołnierze, 
stojący na warcie, opuścili swe poste- 
runki. Dowödzeg pułku, który wpadł 
na wiec i chciał uderzyć szablą jednego 
z mówców, żołnierze .poranili do tego 
stopnia, że walczy ze Śmiercią. Zolnie- 
rze postawili żądania ekonomiczne, od- 
mówili strzeżenia banków, zażądali skró- 
cenia terminu służby. Artylerzyści ba- 
talionu grojnowskiego odmówili pelnie- | 
nia służby policyjnej. Gdy wezwano ; 
kozaków, w eslu uspokojenia buntowni- | 
ków, nie ehcieli przybyć, obawiając się | 
starcia z wojskiem. i 

— Petersburg. »Siksir. Obozrenn.« 
donosi, ża byłego general-gübernatora 
nadamurskiegn, generała Cholszczewni- 
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POWIE 80. 
(Przekład x franeusklegs). 

ŚWIAT BEZ SEECA. 

(Ciąg djałszy) 

_ . Postać księcia w tej chwili przeisto- 
czyła się zupełnie. Ta 

Wyprostował się dumnie. 
" Żywa ezerwonosé zastąpiła Smier- 
telną bladość. 

. Dziwny ogłeń zabłysnął w zagasłych 
oczach. | 

Widocznem było, że biedny starzec, 
pomimo całej swojej niewiary, czepiał 
się ślepo niedorzecznej nadziei. 

— Synu mój! — zawołał błagalnie 
— miej litość nademną! Ja słuchając 
cię, rozum tracę. Czuję, że nie pówinie- 
nem ci wieriyó, a jednakże serce mi 

_. drży, a dusza się ożywie, jeżeli radość 
mnie ma zabić, nie to nie szkodzi! Je- 
stem, jestem na wszystke przygotowa- 

nym. Mów! mów!.. c» możesz dla nas 
- uczynió? 

— Mogę — odrzekł Luc poważnie 
i z przekonaniem — mogz wrócić pań- 
stwu córkę. 

De Simeuss wzniósł w górę ręce i 
oczy z nisopisang radością, ale trwało 
to jedno mgnienie tylko. 

Ręce zaraz mu opadły, oczy spo- 
chmurniały. 

— Czy mi nie wierzy książe? — | 
zapytał baron. 

— Jakże mam wie.zyć, niestety !... 
sam siebie łudzisz, mój drogi. Czyż mo- 
zna ze śmiercią poradzić? 

— Wiem o tem, ale... 
— Ale co? 
— Ale pańska córka nie umarła — 

dokończył baron. 
Pan de Simeuse uśmiechnął się bo- 

lośnie. 
— Od dwóch dni — jęknął — Ja- 

nina leży w trumnie, od dwóch dni do- 
ktorzy wypowiedzieli ostatnie fatalne 
słowo... 

— Doktorzy powiedzieli prawdę, za- 
patrując się z punktu nauki, jaką po- 
siadają. Ale ja wiem rzeczy, o których 
ani pojęcia nie mają, i przysiegam na 
moją wiarę chrześcianina, na mój honor 
szlachecki, przysięgam, że nie tylko 
mam nadzieję, ale mam pewność tego, 
co mówię. 

— A więc! — wykrzyknął książę 
— przekonany nagle uroczystością przy- 
sięgi, jest — powiadasz, nadzieja! Mo- 
żna jeszcze ocalić moją córkę? 

Baron skinął lekko głową. 
— Powiedz pan to doktorom — 

odrzekł Kerysan — a wzruszą ramio- 
nami i będą mieli racyą. Tak jest, pan- 
na de Simeuse może być ocaloną, ale 
tylko jedna osoba może tego dokonać! 
Tą osobą ja jestem, i ja kosztem wia- 
snego życia dekonam tego cudu. 

wtórzył starzec. 
— Tak, mości książę. 

— I miałbyś odwagę spełnić podo- 
bną ofiarę! — zawołał pan de Simeuse 
z mimowolnem drżeniem. 

Keryean nie odpowiedział na to py- 
tanie. 

— Mości książę — rzekł po chwili 
— pozwól opowiedzieć sobie w: krótko- 
ści dziwną okoliczność, dzięki 'której 
znajduje sig w rękach moich ta moc 
niesłychana. 

Pan de Simeuse skłonił się Zyozli- 
wie... 

— Pradziadek mój — zaczął Ke- 
ryean — bretończyk starej daty, zbu- 
dowany był, jak mówi pospólstwo, ziwa- 
pna i piasku, czyli wykuty z granitu. 
Ożenił się w dwudziestym piątym roku 
życia i przez piętnaście lat żył przy- 
kładnie ze swoją żoną, ale nie miał po- 
tomstwa.. W tym czasie zmarła barono- 
wa de Keryean. W pięć lat po jej śmier- 
ci, pradziad mój zachorował tak nie- 
bezpiecznie, że lekarze po trzech dniach 
zdeklarowali, że nic z niego nie będzie. 
Nakryto go tedy płótnem, dano grom- 
nicę w rękę i zajęto się przygotowa- 
nicm do pogrzebu. W braku spadko- 
bieroów bliższych, zbiegli się dalsi kre- 
wni, ażeby rozdrapać pozostałość po 
niebożczyku. Kiedy sukcesorzy, ciesząc 
się perspektywą obłowu, wyśpiewywali 

— Kosztem własnego życia! — po- | wesoło podczas orgii, jaką sobie zaraz 
nocą w zamku wyprawiali i kiedy spi- 
jali najlepsze wina z piwnice za zdrowie 
niebożczyka, stary sługa bardzo przy- 
wiązany do mojego pradziadka, oświad- 
czył im, iż sam czuwać będzie przy 
zwłokach 1 zamknął się w pokoju ze 
zmarłym. Nazajutrz rano mniemany 
nisbozezyk, starzec ośmdziesięcioletni 
opuścił łóżko, ubrał się, powyrzucał 
własnoręcznie za drzwi sukcesorów, za- 
prędko używających po nim spadku — 
poczem zjadł z apetytem Śniadanie i 
wybrał się na łowy. Utrzymują, że po 
wskrzeszeniu, wyglądał młodziej o jakie 
lat czterdzieści, a i książę nie będzie 
o tem wątpił, gdy mu powiem, iż we 
dwadzieścia lat później, to jest w se 
tnym roku życia, ożenił się po raz dru- | 
gi z młodą ubogą szlashoiankg i został 
ojcem chłopaka, który był dziadkiem 
moim. Pradziadek wart w sto ezter-| 
dziestym roku, wcale nie z choroby il 
nie na łóżku, ale w skutek spadnięcia| 
z konia w skałach Roscoff. Splezasty| 
kawał granitu rozbił mu piersi i poło-| 
żył na miejscu. Nie odgadujesz jeszcze 
książę, do czego prowadzę, ale chwila | 
cierpliwości, a wszystko się wyjaśni. 

[Cięg dalszy następi ] 
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‘art, 98 1 100 kod. kar, które przewidu- 
ją tylko jednę karę — kare Śmierci. 
Generałowie e! podczas dni t. zw. wol- 
'nościowych, wbrew żądaniu adminisira- 

użyć wojska w celu 
Obyawaj ge- 

eyi. nie chcieli 
stłumienia manifestacyi. 

_ nerałowie od grudnia roku zeszłego 
znajdują się w więzieniu w Czycie. 

— Witte bawi w Paryżu, gdzie 
liczne miał konferencye z wybitny: 
mi finansistami. Obiegają poglo- 
ski o nowych operacyach finansowych 

. rosyjskich. Witte konferował także z 
b. prezydantem ministrów Rouvieren. 

— Petersburg. »Wiek XX« dozosi, 
że kurs nowej pożyczki 5 procent coraz 
bardziej spada. Pomimo, że o w'ele ni- 

|żej od emisyjnego i pomimo usilnych 
starań, kupców niema. 

— Petersburg. Otrzymano . tutaj 
telegraficzne doniesie z Anglii, że kan- 
tory bankowe w Anglii odmawiają przyj- 
mowania banknotów rosyjskich. 

— Gabinet Goremykina nie zadługo 
ustąpi, miejsce Goremykina ma zająć 

, Styszinskij. — Śledztwo wykazało, że 
. Gapona zabili siepacze wynajęci przez 
« policyą. 

(Z Dumy). Petersburg, 9-go 
kwietnia. Wniosek jednego % konser- 
watywnyeh chłopów, aby podziękowano 
carowi za okazane narodowi łaski, przy- 
jeto sykaniem. 

— Petersburg. »Duma« zamieszcza 
" następującą depeszę z Orenburga z dnia 

5 bm.: Tłam złożony z 2000 Iudaı, pod- 
szedł do więzienia aby uprosié aresz- 
tantów o zaprzestanie tak zwanej gło- 
dówki. Nie urządzono przed więzieniem 
żadnych manifostacyi, pomimo to dozór- 
6a więzienny krzyknął do przejeżdzają - 

3 
) osoby zabite i 11 raunych. Wśród tłu- 

} 

W "posła do Dumy Michajliczenka caciano 

_ wielkie manewry floty angielskiej. 
; 
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' cych kozaków: if »strzelać». Dano natych- 
miast salwę, rezultatem której były 2 

mów zapanowała panika. W mieście o- 
gromne wzburzenie. Do orenburskiego 

wysłać depeszę, ale zarząd telegrafów 

nie chciał jej przyjąć. 

Anglia. W tym roku odbędą się 
Do 

rewii morskiej stanie cała flota składa- 
jaca się z 325 statków ze załogą liczę- 
oq przeszło 60,000 ludzi i 758 ciężkie- 
mi działami. — Anglia chce znowu po. 
kazać swemu niemieckiemu kuzynowł, 
że bez jej zezwolenia wielkoświatowej 
polityki prowadzić nie można. 

Japonia. Jedno z pism japońskich 
zwraca uwagę na wzrastanie wpływów 
francuskich w Chinach południowych. 
Francuzi budują niestrudzenie linie ko- 
lejowe i tym sposobem soraz większą 
zyskują siere działania, a Japonia im 
zadrości. 
OAT NORW SLRS DOO LTR POT PRP 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 11 czerwca 1906 r. 

ezmy dzieci pisać i czytać po polsku! 
* Ekspedyeya nasza ma tea spraedad 

znaczki z palikanem po 2, 6 i 10 feny- 
gów. Czysty doshód s tyotr znaczków 
przeznaczony na cele dobroczynne, 

* Na czas wielkich wakacyi przyjmuje 
p. hr. Kwilecka Marya z Oporowa 2 
chłopsów i 4 dziewczynki, Dotąd 
mamy 62 miejse. — Upraszamy gorąco 
o dalsze zgłoszenia. 

Za Zarząd »Stelli« N 
Towarzystwa Kol Wak. i St. Sanit. 

Wł. Jerzykiewiez, Walery Łebiński, 
wicaprezes, sekratarz. 

* Na zdolnych i pilnych chłopeów zebrane 
aa godach weselnych 2,65 marek. -— Razem 
4,65 mk. 

* Matka kilkorga dzieci, mając córkę i 
męża chorego mie ma zasobów utrzymania, 
Wycieńczona od ndręczenia kłopotu i niedo- 
statku zarobić nie nie może, bo sama nie jest 
zdrową. Udaje się do miłosiernych osób z pro- 
śbą o ki is Ona za to przyobiecuje się 
modlić ze swemi dziećmi przez całe życie swo- 
je za Tych, którzy okażą miłosierdzie nad nią. 
Może jej łzy, modlitwy i cierpienia „wyjednają 
u Najwyższego Pana wszystkim, którzy jej 
pomocy udzielili łaskę, jakiej sobie życzą —| 
Podajemy tę prośbę cd owej nieszczęśliwćj, 
upraszając o ofisrne datki do Ekspedyeyi, ul. 
Wodna 15. 

* Ojcze zdolnych i pilnych chłopeów nie 
może zapłacić za wieb szkolvego i odzyws 
się z prośbę v pomoc Na zapytauis nasze, 
Wystósówaue do osób wiarogodnyeh, otrzyme- 
liśmy oepowiedź, że warto wesprzeć pilayeh 

przyjmuje nasza ekspedy- | Składa: 

Wudna ar. V5 

Nanrzycięł rodak, pozbawiony urzędu, 
upranza w jakiekolwiek odpowiednie zajęcie, 

ul 

* 

a 

baja ko "Meza itp. Taskado oferty u- 
praszamy przesłać do redakoyi Wielkopolaui- 
na, ulica Dolna Wałowa nr. 1 I piętro, pod 
literą K. G. 

* Poszukujemy miejsca dla nezeiwego rodaka 
jako woźnego bankowego lub jako kmrsora dla 
Towsrzystw. Polesony przez nas może w da- 
nyre razia stawić kaucyą. Bliższych informs- 
yi adzieli redakeya Wielkopolanins, ul. Dolna 
Wałowa m. 1. 

* Poznań, (Urząd stanu cywilnego z dn. 
9-go ezerwea 1908 roku.) Zapowiedzi: 
Szewc L. Kapczyński z W. Borowiak. Komi- 

niarz W. Kozłowski z Z. Bartkowiak. Urze- 

dnik K. Bergemann z M. Baumgiirtel. Komi- 

sarz H. Gaudig z J. Graefe. Woźny Karol 
Kleinschmidt z E. Lerch. Kupiec J. Brzeski 

z M. Raczkowską. Siodlarz A. Kubiak z Br. 
Majewską. Robotnik Wł. Frankowski z Hel. 
Zwierzycka. Rob. A. Binczewski z K. Brebowiez. 
Śluby: Krawiec S. Wasiński z M. Kalicką. 
Robotnik W. Kupszak z M. Sron. Przysra- 
wacz M. Politowicz z 8. Fellmann. Mularz W. 
Jaroski z M. Kopro Behr Robotnik W. Kra- 
jewski z J. Srajek. — Urodziny. Syna: 
Doróżkarz A. Olejniczak. Robotnik W. Kalka. 
Mularz T. Garczyński. Polier mularski Fryd. 
Pokrandt. Czeladnik ślusarski J. Michalak. — 
Córkę: Pekrotarz rej. F. Bloy.. Niez. G, 

! Konduktor kol. elektr. 8. Karge. Robotnik W. 
| Urbaniak, Szafaer. pocztowy Leon Czapli- 

cki, Mistrz malarski Konrad Rotnieki. 
Umarli! Uczeń szkolny St. Szubarga 10 
lat 2 mies. 7 dni. Cieśla Chr. Neumann 86 
Zamężna R. Hirsch ur. Salka 57 lata. Uczen- 
nica szkólna K. Kaczmarek 12 lat 6 mies, 
Fr. Kozłowska 5 mies. 5 dni. Wi. Ozdow- 
ska 9 dni. 

* Poznań Pray tegorocznem strzelaniu 
„Bractwa Kurkowego* został królem kurko- 
wym p. Łuezak, pierwszym rycerzem pan 
Dembiński. 

* Poznań. Choroba pyska i racie u by- 
dla jeszcze ciągle istnieje w Glinienku, Rado- 
jewie i w młynie Lisa. W Glinienku była 
od dawniejszego czasu, ale właścisiele ją taili. 
Weterynarz stwierdził, że bydło gospodarzy 
radojewskich pędzono przez wieś, gdy było 
chore. Skutkiem tego tajenia choroba się 
wzmaga, bo nie mogą być użyte środki o- 
chronne. Przepisy policyjne są ostra i wy- 

kraczający przeciwko tym przepisom ponoszą ka- 
rą do 150 mk. dochodzącą. Zatem gospoda- 
darze niech będą ostrożni i ściśle się do roz- 
porządzeń policyjaych zastosują. 

* Towarzystwo muzyczne przyjmie znowu 
ueznidw do szkoły swej, przedewzzystkiem do 
nauki na altéwee, wiolonezeli, kontrabasie, 
klarnecie, trąbkach i tenorach. Ubodzy a zdolni 
i pilni uezniowie pobierać mogą naukę bez- 
płatnie. Zgłoszenia przyjmuje kapelmistrz pan 
Poniecki, Stary Rynek 41 III pt. 

be Los, y do ciągnienia I klasy loteryi pru- 
skiej wykupić należy do dnia 15 czerwca do 
godz. 6 wieczorem.  Ciągnienie odbędzie się 9 
i 10 lipca. 

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie pana 
Żelezińskiego, golarza, który przeniósł swą 
golarnig na ulicę Dominikańską Nr. 7 i na 
Życzenie, zastosowuje mową metodę golenia. 
Bliższe dane w dzisiejszym ogłoszeniu. 

* Wydzierżawienie alei owocowych. In- 
spekcys krajowej budowli na powiat poznań- 
ski zachodni ogłssza następujące terminy na 
aleje owocowe. We wtorek dnia 19 ezerwea 
po południu o pół do 2 w Pniewach w loka- 
lu Manskiego licytacya alei na szosie z Po- 
znania do Skwierzyny, od kim. 40,0 do 50,9, 
również na szosie z Pniew do Brójs od 0,5 
do 8,2 kim. — W czwartek dnia 21 ezerw- 
ca po południu o godzinie A w Szamotułach 
w lokalu Werchaua lieytacya aleli Rogoźno - 
Szamotuły-Buk od 34,1 do 41,3 klm. — W 
sobotę dnia 23 czerwca po południu o godz. 
5 w Steszewie w lokalu Kahla licytacya alei 
na szosie z Steszewa do Cylichowy od 3,3 
do 9,6 klm. — W poniedziałek dnia 25 bm. 
w południe o godzinie pół do 1 w Grodzisku 
w lokalu Wenelewicza lieytseya alei na szosie 
z Grodziska do Lwówka od 1,2 do 9,9 klm. 
i na szosie z Steszewa do Oylichowy 14,2 
do 24,3 klm. 

* Na brak rzemieślników niemców użalają 
się pisma niemieckie. Hakatysei już się sta- 
raja i starać sie będą coraz usilniej sprewa- 
dzać rzemieślników landsmanów. Niechaj pu- 
bliezność polska, a szezagölniej niewiasty po- 
pierają naszych! To weiskanie się landsma- 

| nów, popieranych tajnemi subwencyami dzieje 

| się powoli i nieznacznie, tak, że nikt tego z 
razu nie uczuwa. Kupcy nawet na godłach 
swych umieszczają w języku polskim napisy, 
by dawsé pozory, Ze to polakom kupiec przy- 
chylny. Wzywamy wszystkie niewiasty, aby 
nie dawały powodu do ciągle szerzących się 
żałów, żs one zamiast iść do swojego, popie 
rają obeych na własne nieszczęście przyszłego 
pokolenia. 

* Bractwa kurkowe. Przy strzelaniu do 
tarezy o godność królewską --- ogłoszeni kró- 
Jami: W Kościanie: został . królem mistrz 
szewski p. Derda. — W Strzelnie poeztmistrz 

— W (Czempiniu kupiec p. Hierowski. — W 
Kórniku mistrz gamearski p. Garezarek, — 
W Środzie właściciel drogeryi p. Garstka. 

* Kórnik. Listowy wiejski Pfennig z Gą- 
dek dostał się do więzienia śledczego za to, 
że sprzeniewierzył około 300 mr. z kasy poezto- 
wej. Cztery lata był w służbie, jest jeszeze 
bardzo młodym, a przetrwonił te pieniądze z 
jakąś lekkomyślną dziewczyną. 

* Koźmin. Pp. Kłopocki i Kodur uzy- 
skali patent na przyrząd do praktycznego 
posypywania desek mąką przy pieczeniu. 

* Gniezno. W Sttychowskieh hubach pan 
Skrzypczak sprzedał gospodarstwo niemeowi 
panu Edlichowi z Łubowa. Ten sam E. na- 
był gospodarstwo p. Drążewskiego w Oborze. 
Pośredniczył niestety siodlacz Kruk, polak z 

Zubowa. _ 
* Gniezno. Zarząd Bractwa kurkowego 

podał wuiosck do prezesa naczelnego 6 wy- 
kluczenie kilku członków, którzy należą rów- 
nocześnie do „Straży.* Członkowie mają za- 
miar podać wniosek o wykluczenie tych, któ- 
rzy należą do Ostmarkenvereinu. bo w kon- 
stytucyjnych Prusach, wszystkie Tow. maja rów- 
nouprawnienie. 

* Mieszkowo. Fray tegorceznem strzela- 
nin do tarczy królewskiej, został królem kur- 
kowym pan Wincenty Herczyński, rycerzami: 
Fr. Klim i Fr. Ostrzycki. 

* Osieczna. W majątku barona Leesena 
| w Drzeczkowie (Retschke) odkryto pokłady we- 
gla brunatnego. Pokład podobno gruby, a 
węgiel bardzo dobry. Natrafiono także pod- 
czas wiercenia na pokład wyborowej gliny. 

* Rawicz. Przy gimuazyum urządzono 
pensyonat rządowy dla uczniów. Upatrzono 
takie same pensyonaty we Wschowie i Skwie- 
rzynie. W licznych miastach dyrektorowie 
usiłują pociągać do takich pensyonatów uczniów 
polaków, aby w ten sposób łatwiej germani- 
zować. Mamy przekonanie, że młodzież na- 
sza, chociaż z nakazu w takich pensyonatach 
się wychowa — mimoto polską pozostanie. 

* Ostrów, W mieście w pożyciu obywa- 
telskiem. źle się dzieje — jak o tem pisze 
„Gazeta Ostrowska,* znająca stosunki tamtej- 
sze. ‘Towarzyswa drzemią i budzą się tylko 
gdy zabawa jaka uchwałona. Fałszywa am- 
bieya i wywyższanie się jednych nad drugich 
przyczynia się do wzajemnej niezgody. Kup- 
cy nie zapisują firm w rejestrze handlowym, 
przez to tracą wpływy przy wyborach do 
Izby handlowej, a nie płacą podatku takiego 
któryby ich uprawniał do oddawania głosu 
przy wyborach do rady miejskiej. Miejse do- 
browolnie ustępują niemcom. Pewien obywa- 
tel ostrowski podczas wyborów do Izby rze- 
mieślniszej wyjechawszy za interesesem w za- 
stępstwie posłał niemea na wybory. | W pew- 
nym cerhu chciano zmienić cechmistrza. Po- 
lacy, którzy mieli pretensye do tego urzędu, 
oświadczyli, że wolą niemca wybrać 
jeśli dotychczasowy ponownie nie będzie wy- 
brany. Wogóle zapanowała jakaś lojalność i 
płaszcze nie się wobec władz administraeyjnych 
które lisim zmysłem czują, co się dzieje i co- 
rsz większe wpływy szerzą. Liche to Świa- 
dectwo dla obywateli ostrowskich! 

* Bydgoszcz. W Morzewie X. Leon Kla- 
rowicz, kuzyn panny młodej, połączył węzłem 
małżeńskim p. dr. Wilemskiego z Kobylina z 
panną Jadwigą Krausówną z Morzewa. 

* Fila. „Schneidemühler Ztg.* donosi 'z 
Keyni, że tam przybył towarzysz Stanleya, 
podróżnika po Afryca centralnej dr. Teodor 
Westmark celem wygłoszenia wykłsrdu o byt- 
'ności swej pomiędzy ludożercami nad górną 
rzeką Kongo. O tem przybyciu dowiedział 
się policyant miejski i w swej gorliwości urzę- 
dniezej poszedł do przybysza i go nietylko u- 
więził, ale nawet kajdanki mu włożył, przy- 
trzymawszy tego „niebezpiecznego ludożercę* 
— jak mu powiedziano — przez noc w are- 
szcie policyjnym. Nazajutrz rano ów „opie- 
kun* miejski pośpieszył do biura burmistrza 
z raportem o uwięzionym „ludozerey.“ Na- 
turaln.e ów arsygorliwy polieyant otrzymał 
taka nauezkę, że mu w „pięty poszła* a ów 
„ludozerea“ wygłosił na sali seminaryjnej wy- 
kład wobee niesłychanie licznie zebranej pu- 
bliczności. 

* Koronowo. Przez kilka dni zeszłego ty- 
godnia tak gwałtowne spadły deszcze, że zbo- 
że się na obszernych łanach pokładło — wi- 
doki na obfite żniwo zmalały. )—( Piorun u- 
derzył i spalił stodołę na probostwie. )—( W 
Luezynie bank ziemski na subhaście kupił 30 
mórg jeziora i 10 mórg przyległej roli za m. 
3750 mk. Komisya kolonizacyjna licytowała 
z 3700 marek i odstąpiła od dalszej licy- 
AGYI. 

* Malborg. Ostmarkenverein urządza dnia 
25 i 26 sierpnia wielki zjazd członków w 
zamku dawnych krzyżaków.  Wielee będą 
rozradowani, bo austryacki hr. Wilczek do tego 
zamku z Kreutzensteinu, gdzie w tych dniach 
przyjmował cesarza Wilhelma II, przysłał tarcz 
krzyżacką z biało czarnym krzyżem. 

* Berlin. W Gross-Lichterfelde pod Ber- 

: gor 
nie mistrz rzeźnieki pan Bolesław Stern. 

puj  podpor m 
Eduard von Hartmann, w 65 roku! pełni 
sławy prześladowczej życia. Nam będzie on 
zawsze pamiętnym, bo to właśnie on podniósł 
do ideału hakatystycznego godło: ausrotten! 
które doradzał zastosować do znienawidzonyeh 
przezeń polaków. 4 

* Kalendarz. Wtorek, dnia 12 czerwca r 
Onufrego p. Washéd słońes o godzin. 3 min. 
39, zachód o godz. 8 mia. 20. 
in| 

Ruch w Towarzystwach 
* Ważne dla pań kraweowych. Celem za- 

łożenia spółki krawieckiej odbędzie się zebra- 
nie w poniedziałek 11 bm. o godz. 8 wiecz, — 
w mieszkaniu Stowarzyszenia personału żeń- 
skiego przy ul. Wrocławskiej 14 na parterz 
Uprasza się o możliwie najliczniejsze przyby- 
cie pań biegłych w tym zawodzie. Zwłaszezą 
lepsze siły bardzo pożądane, 

* Zwyczajne zabtanie Katol. how. Rzem. 
Polskich w Poznaniu odbędzie się dziś w po- 
niedziałek, dnia 11 bm. wieczorem o godz. 8 
i pół na sali. Domu Katol. św. Marcin 6: 
Na porządku obrad wykład p. Krzyżagórski 
go „O wstrzemięźliwości* i inne ważne spr 
MY. = Zebranie komisyi zabawowej odbedziı 
się jutro we wtorek, 12 bm. wiecz. o godzi- 
nie 9 w Domu Katolickim. Zarząd. 

* „Iskra“, Towarzystwo kształcącej 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu. Nadzwyczajne 
walne zebranie, odbędzie się w poniedziałek, 
11 bm. o godzinie pół do 9 wiecz., 'w loka. 
lu p. Szuberta, Chwaliszewo 24. Na porząd 
ku obrad wykład, wybór prezesa eraz inn 
ważne sprawy. Zarząd. 

* Miejska Górka Zebranie Towarzystwą 
organistów pod opieką św. Wojciecha w Miej- 
skiej Górce odbędzie się tamże we wtorek, d. 
12 bm. o godz. 1 i pół w lokalu p. Funk 
go. Na porządku obrad: 1) Zagajenie. 2 
piew „Boga Rodziea.* 3) Odezytanie pr 

tokółu z ostatniego zebrania. 4) Odczyt , 
jaki sposób poprawić należy byt organistów. 
5) Śpiewy. 6) Przyjęcie nowych członki 
7) Wolne wnioski i komunikaty zarządu. 
Prosi się o jak najliczniejszy udział tak ezton- 
ków jak i życzliwych, mianowicie przewieleb- 
ne duchowieństwo Zarząd. 
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Od Redakeyi. 
* Pinu G. w M. pod Jarocinem. Zy ezeni 

pańskie jest tak nie wyraźnie określo 
ogłosić go nie możemy. Porozum się pan z 
swym X. proboszezem i napisz pan jasno, 0 
eo chodzi. 
PEGS ES I A AA TAE LT NIE ITP 

Wiadomości handlowe. 
eave, dare 9 czerwca La a. - 

ws antowania zaiejskiej kpa) turgows, 
ex tavgn zbożowym.) 

Es 200 ou jr; 
ho way pięty x 

Fazsuin 00. u 17,90 
Er u 4 > + " 14 8 } 

Jaen im 4 4 70 

wigs 1830 

(Desed 

tHotds wreelmweks, dn 8 czerwca rb 
Za 100 kilogramów. 

pośl. Aowse- deby towar średni towas 
najw. nsjw. majw. najw. najw. mele, 
ote SEHR Cena ren cena Oda 
rok gawk. mek omy, ravk, x 

Poyanion binła 1780 17, 1880 16,47 16,3 wł 

sten 17,70 16,9: 1880 18,40 16,30 15 
bye |... TNO 14:20 1460 14,40 14430 14 
Jęcnnień 2 sę KC 14, iG 34, 13,60 18,59 It, 

Own  .. 6,0 38, - 15,90 15, 0 18,40 15,— 
(roch Mikt . 18,40 18, 50 1 1150 16,50 1,50 14,52 
Groch(awy | 18, 17,50 16,80 15,— 140 Bie 

* Woris®, dnia 1l-go czerwca 1906 r. (Sprawo- 
adanie x hundln assion, B. Hozakowski). Płacono za 
50 kier. w partysch marek; Koniezona crerwont 
1 42—60 onicuyna czerwona I! 00-0. Koni. 
seyna czerwona [LI 00-00, Koniczyna biała } | 
do 60. Koniczynz biste II —00—. Koniczyna © 

is IU 0;—00. Koniczyna azwedzka 35—50. 
miccyna chmielowa łólta 23-25, Inkarnatka j 
ua [nkarnatka sychła 40—43. Koni 
pokharyja: s --.  Komiczyns przelot pospe! 
35—55 mk. Sarudeln 7-8. Rajgras (a 
i8—82, Rajgras « łoski 21-23. Teen kupk. 45—-8 
er zp ie pas wg pa do 
Sporek: olbrzymi 12 — porek mały. — 
Bd ank wy Gorczyca żółte 14-16, Zubin 4ółw 
6,50. Lubin niebieski b,50. Rzepik 12~-14. 4 
mie lniane 14—16. Marchew biała, OWY E 
lona —45 —. Marchew biała otarta poprawn. 55. 

R 

Bydgosnex, dnia 8-go czerwca wb. Rn i 5 
nie Izby haudlowej} Pasenica 17U—17¥ mat. 

Żyto wedle gatunku 130—188 mk — Jee 
mień podług gatunku 180—135 marek. Tor 
dla browmra 000—0106 marek. -- Grockh na 
144—153 marek, do gotowania 160--175 sunrek. 
Q wiec 15:—168 marek. 

„WULKAN $s 
i. e © Komendsifskl w Dreźnie 4 

swrasa fxanownym Amatorom łastawą nun 

w weryatkleh główniejszych odnołuyeh 
Alaslı En do nabycia, 
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Timtonity sade jr 

Bekanntmachung. 
$ 22 des Statute zur 

Generalversammiung 
am Sennabend, den 23. Jani d. Js. Abend 7 Uhr im 

le des Hotel de Saxe Breslauerstrasse nr. 15 eingeladen, 
TAGESORDNUNG: 

Berichterstattung 
Abnahme und Entlastung der Rechnung für 1905. 
Vorlegung des Vorauachlsges für 1906. 
Festsetzung der Dividende für 1905. 
Wahl von drei Vorstandsmitgliedern. 
Wahl von drei Stellvertretern. 
Wahl der Revisions-Kom mission. 

Posen, den 9. Juni 1906. 
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Der WVorstand. 

Die Mitglieder des Sterbekassen-Rentenvereins werden gemäss 

Niniejszem Szan. -moim gościom uprzejmie donoszę, iż z 
dniem dzisiejszy» przeniosłem mój 

B@ interes golarski TRE 
z ul. Żydowskiej na 

ul. Dominikańską ur. 7 
(ua siarem micjsca w nowym budynku) 

Zarazem polecam moje 2 nowe metody gole- 
mia. I. Golę bez mydła i noża stalowego/(brzytwyj;. If. 
Nowość: Gole podług systemu sanitarnego na żądanie i to 
bez miseczki, mydła, wody i pędzla 

O łaskawe dalsze wsparcie mego przemysłu, upraszam, 
pozostająe uniżony 

B. Żeleziński, golarz, 
uliea Dominikańska nr. 7. 

najlepszy i najtańszy ‘ 
środek do prania i bielenia 

supolne zastąpienie łącznego bielenia, tylko w paez- 
kach s nazwiskiem „HENKEL: i znaczek ochronny „LEW. 
Do nabycia w wszystkich drogeryach, składach tow. kolonial 

"RE 

ak przeci wilgnci| 
wicz, Smigiel - Sc 

co a EUR 

F. Polito 
ENTER 

hmiegel. 

Bank £udowy 
e. G. mit unb. Haftpflicht w Rawiczu 

przyjmuje depozyta po 4%, udziela pożyczek po 59, 
i dyskontuje weksle. Godziny biurowe w środy i pią- 
tki od godziny 11—1. 

Zarząd: 
A. Obarski. 

OB wok 

x. J. Ludwiczak. W. Bela. 

arcelaeya 
Wągrówcem w Kamienicy (Kemnitz) ca. 200 morgów, ziemia 

i 4 klasy, budynki masywne pod dachówką, 2 domy mieszkalne, do 
szosy 2 km., szkoła w miejscu. Mala zaliczka ewent, dobra hypoteka 

Zgłoszenia przyjmuje p. Józef Kęsy w Kamienicy (Kam- 
nitz p. Pawlowo) i p. Leon Krieger „w. Hermanowie p. Won- 
growitz 

„Wiener Mode“ Ucznia 
kosztuje na kwartał 2,8@ mk. do handlu kołon, win, cygar, farb 

Abonować można przez każdą |i destylacyi przyjmie H. Andra- 
księgernią. szewaki w Kostrzynie Kostschin 

A: 

nych i mydła « 

Szanownych czytelników prosi ro- 
dak o wskazanie miejsca na malem 
mieście, gdziebym mógł założyć 
z powodzeniem 

interes 
golarsko-fryzyerski 

Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopol. pod nr. 3785. 

Donoszę uprzejmie, iż z dniem 
dzisiejszym 
Ra” otworzyłem “em 

fi = 

Biuro 
pośrednictwa miejsc 
dla wszelkiej służby 

Walentyna Poplewska 
mł. Kozła nr. 2. 

3000 marek 
poszukuje się na pierwazą hipoteke 
na wieś. Zgłoszenia do ekapedycyi 
Wielkopoianina pod nr. 8726. 

Dobrze utrzytaane 

repozytorynie 
jako też stół kramny do handlu 
tow. kolon. za cenę przystępną do 
sprzedania. Blizazych wiad. udzieli 

Simon Gotischalk, 
Breiseste. 11. 

Mam do wydzierżawienia 

3 gościńce. 
Mara na sprzedaż 

3 gospodarstwa, 
5 gospodarstw 90, 60, 40, 30, 
i 20 mórg można nabyć przy ma- 
łej zaliczce. Uyrasza się o zma- 
czek ma odpowiedź. Zgłoszenia 
pr-yjmujo 

A. Baryiski, 

Klosterstr. nr. 7, 

Z pow. wyprowadzki jest zaraz 

dom 
masyw murow. don. rosznej dzier- 
żawy 600 mk, 5 chlew, szopa, 11/g 
morgi ogrodu, blizko kolei, Cana 
kupna i wpłaty podług ugody, 
Bliższej wiadomości udzieli 
J. Gnstński w Kostrzynie. 

Od 1 października jest 

kużnia 
z mieszkaniem położona 
przy wodaych miyusch, stósowna 
dla kowala lub ślusarza resp, ta 
posiadłość jest także do sprzedania 
pod dogodnemi warunkami, znaj- 
duje się także dobry handel wze- 

Żnin, 

na sprzedaż 

| śnicki, który jest także do nabycia. 

J. P. Schulz, ; 
handel żelaza 

W wielkiej wsi dominialuej i go- 
spodarskiej jest 

kram 
335° z rolą i3 mórg "BE 
do sprzedania z dobiem powodze- 
niem już 23 lata prowadzony z po- 
wodu ianego przedsiębiorstwa zaraz 
do sprzedania przy małej wpłacie 

Zgłoszenia przyjmuje właściciel 

Banaszak, Komorze 
powiat Jarocin Rbz Posen. 

Bez znaczka nia odpowiadam, 

| Gościnięc 
połączony z handlem korzennym, 
piekarnią i rzeźnictwem, w tem 
około 10 mórg ziemi w wielkie; 
wsi, 14 klm. od miasta, obrotu ro- 
cznego 56,000 mk., jest na sprzedaż, 
Cena kupna 32,000 mk, wpłaty 
10—15,000 mk. Zgłosz. przyjm, 

Szczepan Popielewski,) 

sztuczne kąpiele gazowe, 
Lekarze zakładewi: 

wia się codziennic mszą św. 

TIWONICHI 
(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). 

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczneść we 
wszystkich postaciach zołzów (skrofuloza) w chorobach kości, jamy noscwej, uszu, skóry i w ogóle we wszyst- 
kich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhals- 
torya systemu » Waldesburga< i systemu »Oinra«. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu »Polana« tudzież 

agi, 

w iwonicziu. 

ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIRLOWY 
i KLIMATYCZNY - - - - 

Docent Br. Autoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr. Julian Sta- 
niszewaki z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.. 

W seeonie I ed 15 maja do 20 czorwaa i w III od 20 siersnin do końca września mieszkania zna- 
cznie tańsze. — Uwolnienia ed taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie, 

Urzgozenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektr «xe, wor kaplica zakładowa, w której odpra- 

Zamówienia na nieszkania, wodę mineralną, »6i, lug i muł wssvjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

Dyrekcya Zakładn Zireiowo-kapielowego 

JW 

panowie i damy, nieca 

„Mes Balzam* jes 
lazku, który po 8 do 
tego stopnia działa, że 

tygodni 
©bs.: 

rancyą daje. Lekarskie 

gwarancyą nieszkodliwe. 

Jeśli to mie jesi prawdą, zapłacimy 

—— marek 5000 gotówką 
każdemu bez sarosta, 
włosy rzadkie, którem bez skutku przez sześć 

„Mos Balzam używać będzie. 
Jesteśmy jedyną firmą, która podobną gwa- 

5000 marek nagrody! 
dla nie mających zarestu i dla łysy! . 

| {Zarost i włosy uzyska się w ośmiu dniach używszy 
prawdziwie duńskiego „Mos Balzamua*. Btarzy i nałodzi, 

użyją tylko „Mies Balzana* (> 
osięgnięcia zarostu, brwi i włosów, bowiem udowodniono, że 

jedynym środkiem nowszego wyna- 
14 dniach na korzenie włosów d> 
włosy zaczynają zaraz rosnąć. Pol 

łysemu i majacenaw 

opisy i polecenia, Przed naślado- 
wnietwem przestrzega się. 

Odnośnie do prób z Pańskim »Mos Balzamem« mogę 
Pana donieść, że jestem z balzamu zadowolony bardzo. Już po ośmiu dniach ukazał się wyraźny porost 
włosów i pemimo, że włosy jasne i miękkie były, były jednak bąrdzo silne. Po dwóch tygodniach przy- 
brała breda swą naturalną farbę, i wiedy dopiero nadzwyczaj korzystne działanie bilzamu pańskiego wpa 
dało w oczy. Dziękując pozostaje I. €. Dr. Tverg, Kopenhaga. 

1 paczka »Mos« 10 mk. Dyskr. opakowanie, Za poprzedniem nadesłaniem nałeżytości albe przez 
zaliczkę do nabycia. Pisać należy do największego specyalnego magazynu Świata: 

Mos-Magasinet, Kopenhagen 71, Dänemark. 
(Karty pocztowe frankować należy 10 fen. marką, listy 20 fen. marką.) 

Cospodarstwo 
moje położone w Ziminie, stacya 
kolei Dachowe, około 100 mórg 
pięknej pszennej ziemi z budy akami 
gospodarczemi i całym żywym i 
martwym inwentarzem, jest dla 
podeszłego wieku zaras do sprze- 
dania. Gospodarstwo moje składa 
się z dwóch numerów i moż» być 
każdy z nich podług życzenia po- 
jedyńczo sprzedany. 

Stanisław Niemezal, gospodarz 
Zimivo p. Pierschno, 

Mleczarnia 
pod korzystnemi warunkami jest do 
nabycia, mleka 600-700 litrów, 
później więcej. Zgłosz. do eksped. 
Wielkopol. pod nr. 3692. 

Fachowiec wzuka dzier- 
żawy dobrze prosperujgcego 

gościńca 
lub oberży na wsi lub w mie- 
ście Także ma zamiar się w taki 
ożenić. Zglosz. przyjm, ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 8708. 

Skład z mieszkahiem 
i sklepem jest do wynajęcia od 

1.7.0. Piekarnia 
06 jest do wynajęcia od 1. 7. 

Schildberg. Chwaliszewo 17. 

wyprzeda 
Poznań 

Garnitury szczotek Mydła toaletowe. 

Szczoteczki do zębów 42, 20 i 10 fen. 
Szczotki do włosów 50 fen. 
Szczotki do czyszczenia 

Do pielęgnowania włosów: 

Usługa Ściśle rzetelna. 

i 4 

Garn. szczot, białe 2 i 3-częśc. 2—3,50 m. 

Woda lawendowa do mycia but. 60 fen 
Sól do wachania I-a gat. 

25 fen. fi Ocet toaletowy I a gatunek but. 50 fen. 
Do pielęgnowania płel: Lanolin z pierśc, ze strzał, tuba 15 f, Galerta z miod. i boro glic. lan. tuba 80 f, w. t. 65 f. 

Olejek łopianowy 3 but. 18 £. | 
Do picięgnowinia zarostu: Biudy na; wąsy 12 f£ Krem na zarost 6 tub tylko 25 f, Woda na wąsy z grzeb. but 48 f. 

Przybory do paznogci, franc. ozdoby do włosów, garnitury grzebieni bajecznie tanio. 

Nigdy nie powracająca okazya zakupn . 
ą > ped ae x p 

Pomada tukowa słoik 20 £, 

noleca wszelkie mydła toaletowe i perfumerye, ażeby wyprzątnąć do ostatniego kawałka 

po nadzwyczaj tanich bajecznych cenach. = > 

Woda ma włosy. 90 fen. I 

Mydło Lanolin 3 Kawalki 18 fen, 
A Bayrum but. 40 fen. 

a a reat whe Sige ka % m. P eriumerye. Wódka francuzka bat, 40 fen. 
= m lat ee twą Ma: | Oka 40, 30, 25 i 12 fen. | Woda fioikowa but. 75 fen. 

Mydło mi d oak FA stat Parlya eleg. etuis tylko 45 fen, R Prawdziwa woda brzozowa but. 76 fen. 
SA coeliac "Sk baat 28 t Woda kolońska 7, 20 fen, § Bastbayrum, La gat. but. 80 fen 

ed Ć I: em. H Woda kolońska I-a podw. but. 50 fen. | Woda chinowa but, 50 fen, 
Mydła migd, z bukietem 2 ¥, ink. Frigol wielka but. 85 fen wagi 3 sztuki 35 fen. Woda do ust. 
Mydło paczul. i moszus, 3 kaw. 20 fen. § Miętowo-eucalyptusowa but. 48 fen. . 
Ars tłuszcz. z kwiat. w eleg. dto. cj podw. but. 68 fen, Pielegnowane picl. 

toni sztuki 33 fen, eh ae Ce szatni ay alamo hesieoe mydło ¢ bv. 86 1 
ładn. perf. X Y, fut. 3 sztuki 65 fen. Pori soLdt rz eos : 

pokojowy but. 52 fen. AEP: A x 
Artykuły toaletow *. | Esenscya jodłowa but. 54 fen, | Stem na piegi A R 

but. 50 fen. 

Pomada wazelinowa 25 £. 

ebok M. Schneidera 

Znakomity Środek. 

Créme Simona 

Mieko liliowe 

Najwięcej zaprowadzone rzetelne wyroby. El 
ZUCH: RIES 

mae gej 

etta | 

słoik 8© ten. 

bat. 72 fen. 

ROK | świadectw się nie zwraca. 

i |w starszym wieku, biegłego w pi- 
% | śmis. 

Nowe kursa 
handlowe rozpoczynsją się daia 8. 
7. 06. Godziny prywatne każdego 
czasu. Nauka w języku polssim i 
niem,, prakt. i jak najdegodniej, 

Prospekt bezpłatnie. 

F, MELLIN, 
nauczycie] handlowoéci i rewizor 

ksiąg 
Poznań, ul Wrocławska 20. 
118 uczni od 1. 7. Ud do dzistaje 

Kurs lekcyl naukt tań- 
ców I estetyki - - - 
W. St. Wituski, 

baletmistrz 
rozpoczyna w poniedziałek d. 
ti czerwcu © godz. 9 wiecu. 

— Honoraryum nizkie, — 
Prywatnych lekeyi a 

udziela się o każdym czasie. 
Łaskawe zgłosze ia przyjmuje 

Iz. Schubert 
(dawniej Mutmamm) 
Jerzyce-iżtymek. 

Potrzebuje Pan pieniędzy? 
oa kwit, weksel, poręcz, hypot., 
spadek, polisę i % d. to pisz pan 
tylko wivoss do ©. G. Müller, 
Berlin 240, Dorothsenstwasse. Na 
każde zapytanie odpowiada się zaraz 
dyskretnie i bez kosztów, 

Ściśle rzetelne! 
Żadne oszustwo! 

Catkowita wyprzedaż 
z powodu zwinięcia interesu dobrze 
odlezalych cygar, papierosów, 
gila itd. wraz z arządzeniemi 

handlowem. 

Edward Tokarski, Poznań 
ul. Strzelecka 38, 
Skład cygar. 

oe 

ee Slużący 
kawaler, mi>dy, znający dobrze słu- 
she poszukuje maiejsca od 1.7, 06 
Obecni» w zaiejscu. Zgłosz przyjm. 
eksp, Wielx pod nr. 3789. 

KOlonialista 
potrzebny zaraz lub od 1 go lipca 
do prowadzenia skłądu na wsi. 
Kaucya wymagana. Reflektaaci 
zechcą sie zgłosić z podaniem wy- 
wmagań przy eałkowitem utrzymaniu 
pod nr. 8731 do ekspedycyi Wiel- 
kopolanina. — Również może się 
zaraz zgłosić uczeń. 

die 

Pomocnik drogeryjny 
obeznany z handlem kolonialnym 
potrzebny od 1. 7. do średniego 
miasta nad granicą, Oferty przyjm. 
eksp. Wielkopol. pod nr. 8740. 

ET i 

Strzelca 
kawalera, dobrze poleconego, zna- 
jącego się na tępieniu drapieżników 
i hodowli dzikich bażantów poszu- 
kuje na wysokie zasługi Donaim. 
Gogolewo p. Niepart 

Potrzebna na wieś, na miesiące 

osoba 
do pomocy w prasowaniu i szyciu. 
Zgłeszenia do ekspedycvi Wielko- 
polanina pod or. 3634, 

Potrzebna od 1. 7. 06 

starsza osoba 
do maułeczarni, chowu cieląt 

i Swit. 

Dom. Jedlee p. Tursko 
powiat ' Pleszew. 

Szewcy 
na Spılkowane kropowe baty mogą 
się zgłosić 

Rudolf Petersdorff, 
Stary Rynek mr. 99/100. 

Czeladnik 
miynarski 

szuka miejsca od 1. 7. r. b. 
na wodnym lab parowym młynie 
Obacnie w miejscu. Zgl. upr. się 
do eksped. Wielkop. pod nr. 3741, 

da 

Służący 
nieżozaty, dobrze poletony może się 
zaraz zgłosić pod nr. 8670 do 
ekspedycyi Wielkopolanisa. Kopii 

Majetnosé Piaski per 
Kruschwitz potrzebuje od 1. 7. 06 

pisarza gespod, 

Domowa krawcowa 
może się zgłosić zaraz 

Uczeń ogrodniczy 
uczący się już jeden rok w wiekas. 

ogrodzie, pragnie się dalej vczyć 

zaraz lab od 1 lipca 

Adres: F. T. Nr. 100 posti. 

Czaez p. Schmiegel. 

do handl 1 kolonialaego i destylacyi 
oraz wyszynku, zarazem 

młodszego subjekta 
z podaniem pensyi poszukuje od 

R. 7.08 

W. A, Magnuszewioz, 

Szamotuły 

ul. Długa nr. 3 I ptr. Pw Ea” 
« 

wil + 

Nakładem i drukiem Fr. €hocieszyńskiego w Poznaniu. — Redakior edpowiedzialny Józef Szmoyi w Poznaniu. 
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